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O B W I E S Z C Z E N I E .

Z m a r ły  K a lk u la to r  u  H rab i Działyńskiego, 
S c h u lz ,  w  K u rn ik u ,  le g o w a ł  t e s ta m e n t f m  
t w o i m  in s ty tu to w i  S zarych  S iós tr  na u r z ą d z e ­
n ie  jednego lozka d la c h o ry c h  2000 ta la r ó w  
k tó ry to  d o b ro c z y n n y  d a r  n in ie jszem  z p o ’ 
d z ię k o w a n ie m  d o  pub liczne j  p o d a jem y  w i a ­
dom ości.

P ien ią d ze  te  już o d e b r a n o  i za h y p o te k o w a -  
n o ,  a P rz e ło ż o n e j  in s ty tu tu  c h o ry c h  użycie 
p r o w i z y i  p rze zn ac zo n o .

P o z n a ń ,  dnia 15. L ip ca  1841.
W  z a s t ę p s t w i e  N a c z e l n e g o  P r e z e s a .

B e u r m a n n .

Wiadomości zagraniczne. 

D . p c » f i  , 7 .  U d .

mieśe“  ni'  * i d . ’ dafazego

O d b y te  w c z o r a j  o b r a d y  n a  l „ „ ie „ b in „ u  
w z g lę d e m  s p r a w  tu lusk ich  m ia j„  b A  , 
a y w e .  S ły c h a ć ,  ze P an a  A rz ac ,  tym czaso-  
W ego M a ira  i kilku  radzcdyy  m u n ic y p a ln y c h

"I u luzy  p o d  sąd o ddać  chciano. G łoszą  oraz , 
ze ( jen e ra ł  St. M ichel dosta ł o d s ta w k ę ,  p o ­
n ie w a ż  się w z b r a n ia ł  s trze lać  na sp ikn ione  
t łu m y ,  p ro w iz o ry jn ą  r a d ę  m u n icy p a ln ą  prze* 
c i w  P re fe k to w i  w s p ie ra ł  i r a p p o r t  o  w y p a d ­
kach  ta m ec zn y c h  podpisa ł.

~  W y p * d k i  tu łuzk ie  p o tw ie rd z a ją  od  da-  
w n a  juz p rz e z  osoby  na rze czy  się zna jące  
w y rz e c z o n e  zd an ie ,  że stan s k a rb o w y  F ra n c y i  
w ie lk ą  w z b u d z a  o b a w ę  o spoko jność  a m o ż e  
tez i o u s ta w y  k ra ju  na  p rzysz łość .  T e r a ­
źniejsza gene racya  Francuzka dla zasady i idei 
przy  najrnnićj w  ogóle nie tak ł a tw o  się za­
pa la ,  d opók i  jej tylko p r a w n e g o ,  m o ra ln e g o  
rzeczy  posiadania  nie naruszają .  In ac ze j  się 
rzecz  m a  z korzyśc ią  .n a te ry a in ą ,  k tó r e j  nie 
ty lko m e chcą sob ie  dać n a ru sz a ć ,  lecz  p rz e ­
c iw n ie  co raz  w ię k s z e g o  onej  w y m a g a ją  r o z ­
w ijan ia .  Z  w zras ta ją cą  o św ia tą  ludu  w z r a s t a  
o raz po jęcie  po łożen ia  k ra ju  i n ie c ie rp l iw o ść  
ujrzenia choć  r az  is to tn y ch  re fo rm . Z tęd  to  
o w e  om agania  s i ę , aby  rzą d  z d a w a ł  s p r a w ę  
z ek o n o m icz n eg o  s tanu  t o w a r z y s tw a ,  a k to  
tylko p o w ie r z c h o w n ie  z sk a rb o w o śc ią  Fran­
cuzką o b e z n a n y ,  w y z n a ć  m usi ,  że is to tn ie  o d ­
pow iedz ia lnośc i  część w ie lka  na r z ą d  spada.

Z  d n i a 2  0, L  i p c a.
D epesza  te legraficzna z  T u l u z y  z  dn ia  

W czorajszego o  godzin ie  8{ z r a n a  d o n o s i ,  ż.e
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P a n  M aurycy Duval, nadzw yczajny  Kommis- 
sarz rz ą d o w y ,  onegdaj w ieczorem  o godzinie 
7 tamże 6tanął. Pan  B ocher oddał mu służbę, 
P rz y  odeiściu depeszy zupełna spokojność pa­
n o w a ła  w  mieście. — Depesza telegraficzna z 
dn ia  wczorajszego w ieczo rem  d o n o s i , źe na 
w e z w a n ie  pierwszego Generalnego Adw okata  
Królewskiego T rybunału  w  Tuluzie ś ledztw o 
z  p o w o d u  ostatnich ro z ru c h ó w  T ryb u n a ło w i 
jego poruczono.

Rozkazem królew skim  z dnia onegdajszego 
G enera ł  St, M i c h e l ,  dow ódzca  10 dywizyi 
w o jsk o w e j  do dalszego rozporządzenia  pozo­
staw iony  ; Genera ł Porucznik  R u l h i e r e s  
w s tęp u je  w  jego miejsce. Pan G a i l l a r d ,  
G eneralny P rokurator  przy T rybunale  w  Metz, 
m ianow any  został w  miejsce Pana P l o g o u l -  
m a  Generalnym P jokura to rem  w  Tuluzie.

Marszałek Soult  napisał podobno do Gene­
ra ł  - Porucznika St. Michel list, w  którym  
się następujące w yrażenie  znajduje: »Mój P a ­
n ie ,  jesteś niezdolnym do posiadania nadal ja­
kiego d o w ó d z tw a  w  wojsku .«

Dnia 17- Lipca w ieczorem  o mało w  T u ­
l u z i e  do no w y ch  nie przyszło ro z ru ch ó w ; 
p ew n a  liczba podoficerów  n o w o  przybyłego 
37 pułku została p rzez sw y ch  tow arzyszy b ro ­
ni na ucztę zaproszona; po obiedzie udali śję 
w o jskow i do Cafe L eopo ld ;  tu śpiewali hym n 
marsylijski, podczas gdy się przed domem lud 
gromadzić zaczął. Następnie zaw oła ło  kilku 
podoficerów  od tira lierów  którym gw ardya 
n a ro d o w a  w  dniu zgiełku dokuczała: "Precz 
z  Tuluzyjczykami!" O d  tego w yzw ania  p rzy ­
szło do kłótni; obyw ate le  uzbroili się w  k rze­
s ła ,  s to ły , kamienie b ru k o w e . '  G w ardya n a ­
ro d o w a  przybyła  na plac przed kaw iarnią;  
O ficerow ie  załogi przybiegli i rozkazali sw ym  
ludziom pow rócić  do koszar, co też nastąpiło; 
ty ra  sposobem usunięto niebezpieczeństwo 
k rw a w e g o  starcia się wojska z ludem. O  go­
dzinie 11 w ieczorem  tak przed  kaw iarn ią ,  jak 
i w  całem mieście największa panow ała  spo­
kojność.

Xiąźę Koburgski, brat małżonka K rólow ćj 
angielskiej, przybędzie za dni kilka do Paryża. 
P rzyg o to w an o  dla niego w  Palais Royal po­
koje ,  w  k tórych K ró low a Krystyna mieszkała.

Panow ie  Arago, M auguin, G enoude, O d i­
lon B arro t ,  Cham bolle , B errye r ,  Bastude, 
O ć m ie u x ,  Lasteyrie i t. d. zebrali się w c z o ­
raj w  d w o rk u  wiejskim Pana Laffitte, w  celu 
naradzenia, się nad u tw orzen iem  Komitetu, 
mającego przybrać nazw ę "Comitć philanthro- 
pique O rien ta l .«

Z w iarogodnego źródła zapew nić możemy, 
iż tu  nie porzucono jeszcze nadziei zawarcia 
zyyiązku małżeńskiego m iędzy Kięciem Join-

ville a m łodą Xiężniezką t  dom u O ran ii ,  choć 
z drugićj s trony pogłoski tego rodzaju  zbijają. 
Z e  Pan Thiers  w  czasie sw ego  pobytu  w  H o- 
landyi rozm aw ia ł  o tym  przedm iocie , żadnćj 
m e  ulega w ą tp l iw o śc i ;  podobnie ,  źe Xiąźę 
Joinville  chciał w  czasie sw ej podróży  do H o- 
landyi osobistą zabrać znajomość. Zam iar tćj 
podróży przypatrzenia się w ażn y m  holender­
skim w arsz ta tom  o k rę to w y m  i innym osobli­
w ośc iom  żeglarskim, był n iezaw odnie  tylko 
zręcznym  pozorem.

Nadeszłe tu w czora j z Lille listy P. Thiersa  
do jednego z jego tutejszych przyjaciół i z w o ­
len n ik ó w , zawierają zapew nien ie ,  iż tenże 
w ybierze  się w  Sierpniu w  podróż do N ie ­
m iec, pon iew aż  z Holandyi nie m ógł dogodnie 
pew nych  części Niemiec zw iedzić , jak to pier- 
w ia s tk o w o  planem jego było.

M iędzy K ró low ą hiszpańską Krystyną a jćj 
siostrą Xięzną Berry  nastąpiło n iedaw no  tem u 
pojednanie. Tejto  okoliczności przypisać na­
leży, źe Hrabia M esnard, tow arzysz  Xiężnćj 
Berry  w  W andei ,  oglądając obecnie osobli­
w ości miasta Paryża, często u K ró low ćj Kry- 
styny przebyw a. Xięźna Berry  napisała w ła ­
snoręcznie list do Pana M esnarda , w zy w a jąc  
go do tego.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 20, Lipca.

W iadom ości o w y b o rach  w  Irlandyi pełne 
są doniesień o g w a ł to w n y c h  scenach, jakie po 
wielu miejscach tylko siła zbrojna ukończyć 
zdołała. W szędzie  niemal przebiegały t łum y 
w ieśn iaków  ulice miast,  w  których się w y ­
bory  hrabs tw a  odbyw ały  i często obiorcy to- 
rysow scy  tylko pod zasłoną wojska i policyi 
mogli się dostać do szop, w  celu dania głosu 
swego. W  (Jo rk u , podług  torysowskich d o ­
niesień, zostali ostatecznie T orysow ie  zmuszeni 
do zaniechania całkiem głosow ania , doznając 
w  tćm trudnych do pokonania przeszkód, W  
C honm elu , gdzie się odbyw ały  w y b o ry  dla 
h rabs tw a  T ip p e r ra ry ,  grom ady w ieśn iaków  
opanow ały  miasto i za pomocą barykad nie 
dozwalali przybyw ającym  ze wsi obiorcom, 
nie należącym do ich s tronn ic tw a ,  dostać się 
do bu d ,  gdzie się w y b o ry  odbyw ały . J e d e n  
dziennik tameczny opow iada  źe od czasu ro z ­
poczęcia w y b o r ó w ,  siedmnaście razy w ysta ­
w ian o  na w idok  publiczny trupy zabitych w  
hrabs tw ie  T ipperra ry  w  czasie w y b o ró w  lu­
dzi. W  Enniisie, gdzie samego kandydata to- 
rysow skiego, Pana V andeleu ra ,  kamieniem 
raniono,- zabito rów nocześnie  jednego dzie­
rż a w c ę ,  nazwiskiem  Eustac, a okoliczności 
czynu tego zdaw ały  się być tak nadzwyczaj- 
nem i,  źe L o r d  Porucznik  Irlandyi w yznaczył
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100 funt. szlerl. nagrody za wykrycie sprawcy 
tego zabójstwa.

P rz y  sposobności w y b o ró w  z n o w u  się T  i- 
n e s  szeroko nad stanem lr landyi ro z w o d z i  i 
w y s ta w ia  jako rzecz n ieodzow nie po trzebną, 
a b y  stósunki tameczne zmieniono i w p ły w o w i  
d u ch o w ień s tw a  w  rzeczach politycznych za- 
pobieżono.. »W  tym kraju panow ania  ducho­
w ie ń s tw a ,  pow iada wspom niany  dziennik, nie 
chodzi o  zboże , cukier lub budulce; rzecz ta 
nie obchodzi byna;mnićj biednych perki tylko 
jedzących mieszkańców w  T ip p e rra ry  lub 
C a r lo w ,  gdy rzeczy tych ani n ieuźyw ają ,  ani 
też niemi handlu nie p row adzą. T e m  mnićj 
jeszcze chodzi tu o pokrycie n iedoboru w  d o ­
chodach  państw a  przez podwyższenie  poda t­
ku  g run to w eg o ,  bo  od tego l r landya  w olna . 
O  to tylko chodzi,  czy protestanci z p ro te ­
stanckim Kościołem utrzym ać się, lub p rze­
w a g ą  papismu przygnieceni i w ytęp ien i być 
ma;ą. VV lrlandyi toczy się w ojna  za pom ocą 
tak chętnie przez papi&tów używ anych  środ­
k ó w :  za pomocą fizycznćj siły i zabobonnćj 
bo jaźn i , za pomocą zastraszenia na po lu , na 
targu i w  kaplicy, p rzez zastraszenie zm ysło­
w e  i u m y s ło w e .« Następnie p rzyw odzi T i ­
m e s  z spraw ozdania  Komitetu Izby niższej o 
p rzekupstw ie  i zastraszeniu m n ó s tw o  takich 
p rzy k ład ó w , m ianowicie  zaś o odm ów ieniu  
rozgrzeszenia , nakazaniu kar  kościelnych i 
w iecznego potępienia, jeżeli obiorcy podług 
p rzep isów  duchow ieństw a  g łosów  6wych nie 
dają. »Nie za cierpienia religijne, p o w ied z ia ­
no  dalćj, nie za polityczną ró w n o ść ,  — bo te 
już oddaw na duch o w n y m  i św ieckim  osobom 
katolickim są zapew nione , — tylko za docze­
sną w ładzę  hierarchii papieskićj walczą tamże. 
Za zupełnem osiągnięciem obywatelskiego u- 
samowolnienia w  lr landy i,  rozpoczęła się tam ­
że no w a  walka , aby jedynie księżom z w y łą ­
czeniem wszelkiego świeckiego w p ł y w u ,  cał­
kow ity  i nieograniczony kierunek p ra w a  obie­
rania zapew nić .  Pod  starem us taw o d aw s tw em  
tego k ró les tw a  walka takow a żadnegoby zape­
w n e  nie w ydała  skutku; ale bile reform y w  
Anglii, Szkocyi i l r landy i,  które po usamo- 
w o ln ien iu  katolików nastąpiły , okazały m o ­
żność szkodliwego skutku, tamując w p ły w  
s ta ry ,  mogący usiłowanie dumnego ducho­
w ie ń s tw a  powściągać lub osłabiać. O d  poci­
sk ó w  na duszę w ym ierzonych , nic ob io rców  
zasłonie, ani pobcya zabezpieczyć nie może.
Tadunv e rndok  rln . ___  f  . J  . ._ ,  / J I j  " O U C Ś . U I C t . l & y t /  m c  l l l U Ł C e

Jed y n y  Środek do w strzym ania  tych tajnych 
nadużyć rel.gi. zasadza się na z m J ie j s z e n i u  
i l e  m o ż n o ś c i  l i c z b y  o b io rc ó w ,  w y s ta w io ­
nych  na taki w p ły w  straszliwy. (T o  zdaje się
być skazów ką na Lorda Stanieja irlandzki bil 
łegestroyyama yyyboróyy.) Ale o w e  nad­

użycia świętego u rzęd u ,  jakiego się ksiądz 
publicznie dopuszcza, k lą tw y , jakie z ołtarza 
na zgrom adzony lud m iota, łatwiejszemi się 
do usunięcia być zdają. K siądz, podobnie jak 
każdy inny w o ln y  człowiek, zgromadzając słu­
chaczy na połu lub p odw órzu  szy n k o w n i,  m a 
p ra w o  przem ów ien ia  do nich o polityce. Ale 
nie ma on p raw a  rozpraw iania  w  KóścicFs 
czasie nabożeństw a o polityce. Możemy każ­
dem u kaznodziei i parafii jego zapew nić  w o l­
ne pełnienie o b rząd k ó w  religijnych, ale nie 
jesteśmy obow iązani zezw alać na ruchy  ko­
ścielne i polityczne zaklinania z o łtarza ,  ani 
też cierpieć o w y ch  straszliwych o b rząd k ó w  
duchow nego  zastraszania, które sarnę w olność  
zabijają i n iw eczą  «

W ybory  par lam entu , w y jąw szy  jeden dla 
h rabs tw a  Irlandskiego W e x fo rd ,  obecnie są 
skończone; w y p ad ek  jest następujący:

R e fo rm eró w  T o ry s ó w .  
Miasta angielskie . . 186 . . . . . . . .  166
H rabstw a  angiel. . . 22 ....................... 137
Szkocya . . . . . . .  31 . . . . . . .  . 22
lr lan d y a  . . . . . . 5 9 .................  43

Ogółem  288 368.
Zliczywszy te  sum m y, o trzym ujem y 656; po­
niew aż jednak Izba niższa 658 cz łonków  liczy, 
zdaw ałoby  s:ę, że jeszcze d w ó ch  w y b o r ó w
brak; wszakże rzecz się ma inaczćj, poniew aż 
O ’Connell w  d w ó ch  h ra b s tw a c h ,  w  Cork i 
M eath  obrany został, ale w  pow yżćj przyto- 
czonein spraw ozdaniu  tylko za jednego cz łon­
ka uchodziłj  później, kiedy się zdecyduje, ja­
kie w  istocie h ra b s tw o  chce zastępow ać , w  
drugiem naturalnie inny w y b ó r  nastąpić musi, 
który przecież bez w ątpienia  z n o w u  na ko­
rzyść Liberalnego w ypadn ie  a poniew aż i 
w  W exford zapew ne Reformiści zw ycięs tw o  
odniosą , w ięc  juz teraz silę R efo rm is tów  na  
przyszłym parlamencie na 290 a siły T o ry só w  
na 368 cz łonków  podać m ożna ,  w ięc  w  p e ł ­
n y m  d o m i e  w y n o s i ć  b ę d z i e  w i ę k s z o ś ć  
n a  k o r z y ś ć  K o n s e r w a t y s t ó w  7 & g ł o -  
s ó w .

Podług treści s łów nćj król. dekretu  ro z w ią ­
zania n o w y  parlament już w  Sierpniu po -  
w m ienby  się zgrom adzić; wszakże w iadom o, 
ze pierwszy term in  zw o łan ia  jest tylko fo r­
malnością , po  nim  zw ykle  jeszcze odroczenie . 
następuje. Gazety torysow skie  w m a w ia ją  
w ięc  w  publiczność, źe teraźniejsi M inistro­
w ie  jeszcze kiłka odroczeń w y d ad zą ,  aby ile 
możności jak najdłużćj przy  sterze za rz ą d ó w  
się utrzym ać i że tymczasem rozmaitych je­
szcze użyją zabiegów, aby rządy K o n se rw a ty ­
stom jak najbardzić; u trudn ić ,  tak dalece, źe 
o tw arc ie  parlam entu  może dopiero  w  L isto­
padzie a lbo G rudniu  nastąpi. Zresztą  m ia ł
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Sir R. Peel  o św ia d cz y ć , że w yb oru  M ó w c y  
Izby  nie z rob i  p ie rw sz ą  p r ób ą  sil o b op ó ln y c h  
s t ro n n ic tw ,  lecz u r zą d  ten p o w s z e c h n i e  i p r ze z  
K o n s e r w a t y s t ó w  s z a n o w a n e m u  do ty c hc z as o ­
w e m u  M ó w c y ,  P a n u  S h a f  L efe bv re  zos tawi .

W e d ł u g  dzienn ika M a l t a  T i m e s  w i a d o ­
mośc i  z Aden  są zaspokajające.  L u d n o ś ć  
szyb ko  w z r a s t a  i z załogą w y n o s i  już 12,000 
d u sz ,  zakładają t am o b w a r o w a n i a ,  ulice i t. p. 
W  pięciu latach .miasto będz ie  na jw ię k sz ćm  
i najbogatszemu A r a b o w i e  są spokojni  i z n o ­
szą na  targi  środki  żyw nośc i .  W e d ł u g  o p o ­
w i a d a n ia  jednego F r a n c u z a  podróżu jącego,  
Angl icy mieli  zakupić  w  bliskości  Z e l a ,  p o r t  
w  Abissyni i ,  gdzie F ra n c u z i  ma ją  Agenta.  
W i e ś ć  ta po t rzebu je  jeszcze po t w ie rdz en i a .  
J e s t  to  z a p e w n e  w y s p a ,  k tórą  Anglicy z a k u ­
p i l i ,  gdy F ra n cu z i  n a p r z e c i w  zajęli m a łą  w y ­
sepkę .

K o m o d o r  N a p ie r  w  liście do M e h m ed a  Ale- 
go i Boghos  Beja uczynił  ene rg iczne  p r zed s ta ­
w i e n i a  p r z e c iw  ogr an iczen iom wo lno śc i  h a n ­
d l o w e j  w  Egipc ie  i za t r zy m a n iu  syryjskich 
p o p i s o w y c h .  Zarzuc a  cm o b u ,  i i  nie d o t r z y ­
mal i  s ło w a  i ozna jmia ,  że skoro  nie dopełn ią  
da nyc h  p rzyrzeczeń  , Basza będz ie  w  n im  miał  
takiego nieprzyjacie la  j akiego do tą d  miał  p r z y ­
jaciela. N ad to  dais  p ozn ać ,  iż z ła twośc ią  
jeszcze r az  p r zed  Aleksandryą ukazać się m o ­
że ,  gdyrby s y n o w i  jego o b e c n i e  do  b y r y i  w r a ­
ca jącemu nie uda ło się o s w o b o d z i ć  z n iewol i  
ws zys tk i ch  Syry jczyków.  P o t e m  w y s ta w i a  
B aszy ,  jak n ie ro z są d n ym  był  |ego zamiar ,  
w z g l ę d e m  u t r zy m an ia  svvoich m o n o p o l ó w  
tn im o  t r a k t a t ó w  i p o s ta n o w ie ń  sp r z y m i e r z o ­
n y c h  m o c a r s t w ,  p rz e ds ta w ia  m u ,  że lniane 
nas ien ie  nie jest byna jmnie j  n i e o d z o w n y m  
ś r o dk ie m  do  życia ,  i że Basza nie m a  s łuszne­
go p o w o d u  w y w o z u  jego zabran iać ,  ze w z g l ę ­
du  na po t r ze b y  p r zy sz ło r oc zn e j  s ł o w e m  mó 
W i m u ,  że l u d o w i  eg ipsk iemu,  w e d ł u g  zape ­
w n ie n i a  sul t ańskiego,  należy zos taw ić  w ol no ść  
k u p o w a n i a  go i p r ze da w an ia .  Basza miał  już 
na  t en list o d p o w ie d z ie ć ,  atoli  t reść odpisu 
do tą d  n ie wi ad o m ą .

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia J. Lipca.

W  dodatku  p rze sć ł am  W P a r m  s p r a w o ­
z d a n i e  M i n i s t e r  y u m h i s z p a ń s k i e  g ci d o 
R e g e n t a ,  jako o d p o w i e d ź  na al lokucyą pa ­
pieską.  D o k u m e n t  ten ie»t na de r  w a ż n y m  
W tegoczesnych  dziejach i d w ó r  rzymsk i  
nie  omieszka n ie z a w o d n i e  p r zy z w o i c i e  nań 
o d p o w i e d z i e ć ,  i dla tego w a r t  iest podan ia  
go do w iad om oś c i  publ icznej .  T a k  w i ę c  r o z ­
poczę ła  się po l i t ow an ia  godna wa lk a  z Stolicą 
apostolską ,  a Bóg w i e ,  na cz ćm się skończy!  
P r a w d a ,  że ai lokucya nie w  n ad e r  um ia rk o­

w an ych  u łożona b yła  w y ra za ch , ale odpo- 
W iedz na m ę w sze lk ie  przechodzi gran ice.

»(Jzcigodny Pan ie !  ( E s p a r t e r o  sc . )  Nie* 
przyjacie le  panu jących  szczęśc iem instytucyi  

up r ag n io n y c h  m o c n o  od ludu  r e f o r m  uży­
w a j ą  ch y t rze  ws ze lk i ch  m o ż l i w y c h  p o z o r ó w  
do  targnięcia się na  p ie rw s z e  i w s t r z y m a n ia  
lub opóźn i en ia  drugich.  W  r o z p a c z y ,  i e  sie 
w o j n a  d o m o w a  szczęśl iwie  sko ńczy ła ,  i i e  
nas ta ł  czas u t w ie rd z e n ia  sys tematu  konstytu ­
cy jnego i u r zec zywis tn ien ia  w a ż n y c h  ulepszeń,  
m a j ąc ych  p o s t a w ić  n a r ó d  hiszpański  na w y s o ­
k im szczeblu  pomyś lnośc i  i s ł a w y ,  usi łują o w i  
ludz ie  z os t a tn iem n a tężen ie m n o w ą  w y w o ł a ć  
w o j n ę  w o j n ę  go d ną  ś r edn iow ie cz ny ch ,  nie 
zaś o b e c n y c h  czasów.  O d w o ł u j ą c  się do  w y -  
sokiego imienia św' iętej religii H i s z p a n ó w ,  p r a ­
gną p o n o w i ć  k r w a w e  sc eny ,  k tó r e  rel igia ta 
ęotęp ia .  N ie  dla tego zaś ,  aby  w ie r z y ć  mieli ,  
ze religia na sa my ch  d o g m a ta c h  uszcze rbku  
d o z n a ła ,  lub ze r e f o rm y  nasze służące n a j w y ż ­
szej w ł a d z y  świeckićj  upo w aż n ie n ia  p rze kra ­
czały —  nie!  ale z u m y s ł u ,  mieszaiąc karność 
z  nauką  w i a r y  i z a p o m i n a n e  o gran icach  mię ­
dzy  d u c h o w i e ń s t w e m  a w ła d z ą  k ró le w sk ą  i
0 w ł a d z y  Xiążąt  w  s p r a w a c h  ś w i a t o w y c h ,  a 
k ryjąc  się p o d  maską religii,, p r a g n ą  p a ń s tw o  
w s l r z ą s ć  i z a w i c h r z y ć ,  m e  dla u t r zymania  
n iezagrożone j ,  lub b ron ien ia  n iezaczep ione j  
rel igii ,  t y l k o  dla p o n o w i e n i a  n a d u ż y ć ,  pr ze ­
c i w n y c h  d u c h o w i  u b ó s t w a ,  r ó w n o ś c i  i w y ­
rzeczen ia się samego  s iebie ,  jakim każda stro­
na  w  zruoslej  ewange l i i  oddycha.  — Zaraz za 
o t w o r z e n i e m  się po zw a le n i u  abs o lu tyz mu 
drogi  do  r e i o r m  i u lepszeń,  poznal i  ludzie 
z nadużyć  żyjący,  iz kon iec  ich r . a d ,zed l ,  i dla 
tego n iecne k n o w a l i  spiski ,  aby  p o s t ę p  t ychże 
w s t r z y m a ć  i zn iw e cz y ć .  Bi skupi ,  ki ikakrotne-  
mi  zw ią za n i  p rzys ięgami,  Bi skupi ,  n a w e t  bez  
przysięgi  do wie rnośc i  K ró l o w e j  i pos łuszeń­
s tw a  o b o w ią z a n i ,  opuszczal i  s w e  dyecezye
1 podsycal i  w o j n ę  d o m o w ą ,  a n a d u ż y w aj ą c  
sw e j  w ł a d z y  u r z ę d o w ć j  po m ię dz y  lude/ri 
szerzyli  n iezgody ,  religi nemi  za raz em  w ą t p l i ­
wośc i ami  d r ęc ząc  i n iepoko jąc sumienie .  Z na ­
czna część księży poszła za za gu bn y m  p r zyk ła ­
d em  tych P r a ł a t ó w ,  i p op ie ra ła  ich ewange l i i  
p r z e c i w n e  zabiegi.  Ale lud  hiszpański ,  z a w ­
sze p r a w y  i p r z e w i d u ją c y  zabiegi  chcących  
z jego ł a t w o w i e r n o ś c i  ko rzys tać ,  pozostał  
w  p o s ł u s z e ń s tw ie ,  i n i e za ch w ia n y  w  s w e j  
r e  |qH, o d e p c h n ą ł  od  siebie wszvs tk ie  pod-  
szep ty  , za p o mo cą  k t ó r ych  chc iano  go 
uzyć za na rzędzie  w łasnć j  zagłady ,  ukryte  pod 
k ła m l iw ą  gor l iwośc ią  religijną.  — Ale i w te d y  
nieznuźorie osoby  zamia ru  sw e g o  nie odstąpi-  
}y. Po łączy ły  się one z kuryą  r zy m sk ą ,  a fał- 
s z y w e rn t  donoszen iami  w y je d n a ły  t amże  sobie
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punkt oparcia do nowych zamachów. Ich to
U silnym  n a legan iom  z a w d z ię c z a m y  s ła w n ą  o w ę  
a llokucyą  O jca  ś w .  na ta jn ym  k o n sy s torzu  d, 
1. Marca b. r. N a jw y ż s z y  T r y b u n a ł  s p r a w ie ­
d l i w o ś c i  n a z w a ł  d o k u m e n t  ten  w  n a j w y ż ­
sz y m  sto p n iu  ob rażającym  n aró d  h iszpański  
i  rząd je g o ,  i targn ięc iem  się  na n a jw y ż sz ą  
p o w a g ę ,  porząd ek  i pokój te g o  narodu. N aj­
w y ż s z y  T r y b u n a !  n ie  m y l i ł  s ię :  p o d ż e g a c z e  
p r z e c i w  r z ą d o w i  u w a ża l i  w  s w e r o  za ś le p io ­
n y m  sz a le ń s tw ie  tę a l lok ucyę  Papieża za p e ­
w n y  środ ek  do  os ięgn ięc ia  s w y c h  zb r o d n i­
c z y c h  z a m i a r ó w ,  i ty m  k o ń c e m  tak tę r zecz  
n astro il i ,  aby  a llokucya  w  najd o go d n ie jszym  
czasie  do H iszpanii  z a w i t a ła ,  i a b y ,  taki ma  
jąc punkt oparcia,^ n ad u ży ć  m o g l i  ś w ię t o ś c i  
w ł a d z y  d u c h o w n ć j .  T y m  k o ń c e m  w n ie ś l i  ją 
p o ta jem n ie  i zb ro d n ic z y m  sp o s o b e m  do  H i s z ­
panii ,  przeczyta l i  ją p o te m  p u b liczn ie  w  c z is ie  
n a b o ż e ń s t w a  p o  k o śc io ła c h ,  i p rzyp u śc ić  m o ­
żna , że  p rzy  n iem nićj  ś w ię t y c h  jak ta jem n y ch  
o b r zę d a ch  k o śc ie ln y ch  je szcze  się w ię k s z e g o  
dopuści l i  nadużycia . IJecz  w s z y s tk ie  ich  usi­
ło w a n ia  b y ły  n a d a rem n e ,  a środek  poczy ta n y  
p r z e z  n ich  za n ie o m y ln y ,  p r z e c i w  n im  sam ym  
w y m i e r z o n y  zosta ł.  —  Hiszpania  posiada w  
s w y c h  u s t a w o d a w c z y c h  ks ięga ch  s z a c o w n e  
i sk u teczn e  p r a w a  do  u trzym ania  w d z iera n ia  
się  d u c h o w ie ń s t w a  w  u rzęd y  ś w ie c k ie  w  przy-  
i w o i ł y c h  karbach i d o  odparcia  m ieszan ia  się  
w ł a d z y ,  w  s p r a w a c h  d u c h o w n y c h  n a j w y ż ­
sz e j ,  a le  w  ś w ie c k ic h  ca łk iem  b ezs i ln ć j;  do  
Z apobieżen ia , ab y  p od  n ie p r z y z w o i t y m  p o z o ­
rem  religii sp ok o jn ośc i  p u b liczn ej  n ie  z a w i -  
ch r z a n o ;  do  ukarania t y c h ,  co  s ię  d o  tego  
za w ic h r z e n ia  przykładają. P r a w a  te s t a w i ły  
o w y m  za m a c h o m  c z o ł o , aby  ie w s tr z y m a ć  
i z n iw e c z y ć .  S p r a w c y  ich  od dani p od  w y ­
rok  Trybunatu a n iek tórzy  z n ich  jeszcze  t e ­
raz s u r o w e  b er ło  s p r a w ie d l iw o ś c i  czu |ą .  —• 
L e c z  i tern nie  dali się ca łk iem  odstraszyć ,  
o w i  za go rza lcy ,  n ie  lak o re l ig ią ,  |ak o s w e  
p r z y w i le j e ,  d o c h o d y  i a n t iew a n g e l iczn ą  m a ­
m o n ę  dbali. J e sz c z e  teraz staraią się na n ie ­
k tórych  punktach  Hiszpanii  rozżarza ć  o w e  

ędne  ś w ia t e łk o ,  jakiem  ó w  p am iętn y  doku-  
m e n  m iał całą r o z p ło m ie n ić  Hiszpanią ; żaden  
a  S - ? o i n  j n , e  ° ^ P ovv ied/.iał na ic'h w e z w a n i e  

i f *  na kazania, zachęcające  do  n ie -  
P v W a .’ b u n tu ' ~  teraźniejszy
O s W i  c .) p rzy  o b w ie s z c z e n iu  ich  p o l i ty c z ­
nego  zamiaru z e ,  ja k k o lw ie k  g o t ó w  jest  na­
radzać s,ę nad p r z y z w o i i , , ,  utl| yma^ ; ! m  o b -  
r z ą d k ó w  r e d n ijny h i d u c h o w ie ń s t w a ,  z b y t e ­
cz n e  żądania ty ch że  jednak sil ną p r z y l łumi  
d łon ią .  R ozu m ia ł  on zas pod t e m ’o p ó r  prze-  
ci w  s w y m  u c h w a ło m ,  targanie się r.a jego po  
W agę i u w ła c z a n ie  p r a w o m  k ró lew sk im

Wierny swemu przyrzeczeniu w  tym punkcie,
p r z e ło ż y ł  o n  K o r t e z o m  projekt d o  p r a w a  w  
ty m  c e lu ,  i z r ó w n ą  su m ien n o śc ią  reszty  d o ­
pe łn i .  Z  n ie z a c h w ia n ą ,s ta ło ś c ią  z w a lc z a ć  o n  
b ę d z ie  u p o r c z y w y c h ,  b u n t o w n ic z y c h  i p ra w a  
przekraczających  k le r y k ó w  i n a u czy  ich  po-  
znania  i p e łn ien ia  zasad i p r z e p is ó w  e w a n g e l i i ,  
n au czających: "bądźcie p o s ł u s z n y m i z w i e r z c h '  
n ośc i«  —■ zasady d o tyczącej  się r ó w n ie  d u ­
c h o w n y c h  jak św ie c k ic h  o s ó b ,  i dalej: - K r ó ­
l e s t w o  m oje m e jest z tego św ia ta" , a b y  nadal  
s w e g o  sm u tn e g o  p r z y w ile ju  n ie  n a d u ż y w a li  
i sp ok ojn ośc i p a ń stw a  b ezk arn ie  n ie  z a w i -  
chrzali.  —  D u c h o w i e ń s t w o  p o w in n o  w ie d z ie ć ,  
jeżeli przypadkiem  tego nie w i e ,  że  na m o c y  
sta roży tn ego  p r a w a ,  żadna bu lla ,  żadne bre-  
w e ,  żaden  reskrypt d w o r u  rzy m sk ie g o  w  H i ­
szpanii og ła sza n y  by ć  nie m o ż e ,  d op ó k i go  Naj­
w y ż s z y  T r y b u n a ł  n a r o d o w y  lub rząd d o k ła ­
dnie  nie  zgłębi .  W in n o  dalei w i e d z i e ć ,  że  
o s o b y ,  odbierające  takie rzym skie  d o k u m en ta  
o b o w ią z a n e  w r ę c z y ć  je r z ą d o w i  p o d  karą 
utracenia s w y c h - d o c h o d ó w  i w y g n a n ia  z kra­
ju ,  i to w t e d y  n a w e t ,  gd y  d ok u m en ta  te c z y ­
sto religijnej tylko są treśc i;  jeżeli zaś spokoj-  
n o sć  pub liczn ą  naruszają i porządek  p a ń stw a  
w y w r o c i e  za m ierzają ,  zbrodnia  jest t ć m  w i e .  
ksza i tern w ię k s z e j  ulega karze. — R Ząd o b o ­
w ią z a n y  cz u w a ć  nad d o b r e m  i szybkićm  pe ł­
n ien ie m  s p r a w ie d l iw o ś c i ,  n ie  d o z w o l i ,  ab y  
kto w ła d z ę  tę n a d w e r ę ż a ł .  P o w i n n o ś c i ą  jes t  
jego c h w y c i ć  się natychm iast  ś r o d k ó w ,  któ­
ręd y  sz k o d l iw e m u  w p ł y w o w i  a lloku cy i pa-  
pieskićj za p o b ieg ły  i g o d n o ść  n a rod u , p o w a g ę  
tronu  i śv\ lę to ść  p r a w  za b e z p ie c z y ły  — ab y  
z n ie w a ż o n y m  i n a d u ży ty m  w  a llokucyi p r zed -  
m io to m  n a jw y ższe j  czc i  w i n n e  w y je d n a ć  n o-  
s z a n o w a n .e .  N a jw y ż s z y  T r y b u n a ł  w n o s i ł  
śro d k i ,  s t a n o w ią c e  attrybucyą  rządu  i ra zem  
d a lsz e ,  w y m a g a ją c e  z e z w o le n ia  C iała  p r a w o ­
d a w c z e g o .  B e z  ubliżenia  ob ra d om  nad osta-  
t m e m i ,  rząd p ie r w s z y c h  op óźn iać  n ie  p o trze -  
buje. S to s o w n ie  do  w n io s k u  N a j w y ż s z e g o  
T ry b u n a łu  i zgo d n ie  z zd an iem  R ady m in is te -  
ryalnei m a m  h o n o r  podać d o łą c z o n y  dekret  
do z a tw ie rd z en ia  J e g o  W y so k o ś c i .  M a d r v t  
dn. 28. C z e r w c a  1841. J o s e  A lo n so  .  ( { £  
następuje dekret r z ą d o w y .  D o d a ć  tu ty lko  
jeszcze m u s im y  j z e  rząd hiszpański p o w y ż s z y  
w stę p  i w s p o m n ia n y  dekret  w y d r u k o w a ć  i po  
ca łym  kraju r o z p o w s z e c h n ia ć  r o zk a z a ł . ;

B e l g i a .
v . , , B r u x e l l i ,  dnia 19. Lipca.
N ie k tó re  gaze ty  d o n o sz ą  teraz, że zam iarem  

ostatniej p o d r ó ży  Króla do L o n d y n u  b y ło  u- 
s i ło w a n ie  dostąp ien ia  od d y p lo m a c y i ,  "ażeby 
zb u rzen ia  t w ie r d z  belgijsk ich  n ie  żądano.
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Wszakże wiadomość ta podobna do mystifi- 
kacyi.

A u s t r y  a.
Z W i e d n i a ,  dnia 20. Lipca.

Nadeszła tu dzisiaj poczta z K o n s t a n t y n o ­
p o l a  z d. 7< b. ra. przywiozła wiadomość o 
przybyciu egipskiego parostatku »Nif« z Ale* 
xandryi, na pokładzie którego znajdowali się 

* Kommissarze ottomańscy, Muhib Efendi i Ke- 
mal Efendi. Mehmed Ali wręczył im kilka 
w  nader uniżonych wyrazach napisanych li­
s tó w , W  których gorące objawia życzenie, za- 
dosyćuczynienia w e  wszystkiem woli Sułtana 
i zjednania sobie przychylności tego Mo­
narchy. Prócz tego przywiózł »Nil« pięć 
milionów piastrów w  wexlach, jako zalicze­
nie na haracz. — W  kilka dni później przybył 
na egipskim parostatku »»Reschid« Said Bej, 
syn Mehmeda Alego, w  towarzystwie Sami 
Beja i licznego orszaku do Konstantynopola.

Rozsiewane od niejakiego czasu pogłoski o 
słabości Sułtana są bezzasadne. — Wiadomości
0 stanie zdrowia w  Egipcie są pomyślniejsze; 
także w  miastach nadmorskich w  Syryi dżu­
ma ustała, ale za to tćm bardzićj sroźyta się w  
głębi kraju, mianowicie w  Damaszku i l i b e  
rijadzie.

Z d n i a  21.  L i p c a .
(D ostr. Austr.) — W ypraw iony d. 13. Lipca 

z Londynu goniec przywiózł wiadomość, iz 
W skutek odebranego przez Ministeryum an­
gielskie doniesienia z Konstantynopola o przy­
jęciu przez Mehmeda Alego nowego firmanu 
Sułtańskiego o inwestyturze, nastąpiło w  tym 
dniu podpisanie Konwencyi przez pełnomoc­
n i k ó w  Austry i, Anglii, Francy i, Uossyi, Prus
1 Turcyi.

T u r c y  a.
D z i e n n i k  s p o r ó w  podaje dwie próbki 

mądrości rządów  sułtańskich. Pierwszą jest 
ferman dotyczący się toalety dam tureckich, 
treści następującćj: , ,

. .Zważywszy, iż osoby, których obowiąz­
kiem jest czuwać nad moralnością p raw ow ier  
nych , się dowiedziały, że niektóre białogłowy 
■W naśladowaniu kobiet niewiernych na Pera 
tej się dopuszczają bezczelności, iz nie tylko 
nosy swoje, lecz tćz usta na widok przecho­
dzących wystawiają, W  imieniu Wszechmo­
cnego, który cnotę wynagradza, rozkazujemy, 
ażeby się żony i córki prawowiernych tako 
■wych zdroźności ściśle wystrzegały, żeby prze­
ciwnie tw arz  swoję zasłoną tak zakrywały, 
aby ona usta ich i nosy okrywała i tyle tylko 
o tw o ru  się pozostało, ile potrzeba, aby na u- 
licach yyystrzćdz się nieczystćj styczności z nie­

wiernymi. Biada t i j ,  która przeciw temu 
działać będzie!«

Drugi ferman jeszcze m ędrszy: Allah wielki 
i wszechmocny wie kaźdćj rzeczy granicę w y ­
tknąć. Ponieważ jest niezawodną, ze nie­
w ierni,  co się na Pera kupiectwem trudnią, 
bardzo są liczni a kramy ich pełne zw odni­
czych przedmiotów, prawdziwych wynalaz­
ków  szatana, które żony i córki praw ow ier­
nych do czynów karygodnej przewrotności 
powodują, dom owe szczęście wiernych za­
kłócają i w  majątkach ich wielkie sprawiają 
zamieszanie, — ponieważ oraz udowodnioną, 
że nie przestając na zapełnianiu temi w y n a­
lazkami piekła kramów swoich, ci sami spra­
w cy zgorszenia w  sklepach 6Woich mają młp- 
dych ludzi zwodnicznej postaci, aby zmysły 
kobiet prawowiernych omamić i upoić a przes 
to i dusze ich i sakiewki na szwank narażać, 
w ięc w  imieniu tego, który jest mścicielem 
każdej bezwstydności, kobietom p raw ow ier­
nych uczęszczanie do tych jaskiń bezbożnych 
zabrania się. Oby o tem pamiętały, bo te, 
które przeciw temu działać się pokuszą, błoto 
jeść będą na tym i na tamtym świecie.

M a l t a  T i m e s  donosi: «Nasz korrespon- 
dent donosi nam z K a n d y i p o d  d. 17. Czerw­
ca. Chociaż Turcy mają w  polu 8000 ludzi, 
powstanie przecież coraz bardziej się szerzy 
i sita zbrojna powstańców z każdym dniem 
się zwiększa. Zresztą pew ną jest rzeczą, iż 
rząd angielski pochwalił wszystkie kroki Kon­
sula swego. Turcy wojnę tę jak najwięksi 
barbarzyńcy prowadzą; wszędzie pozosta­
wiają ślady swego brutalstwa; winnice i ogro­
dy oliwne wszędzie pustoszą. «hząd kreteń- 
ski“ wydał następujący okólnik do Konsulów 
Anglii, Francy i i Rossyi: « Przełożyliśmy do- 
wódzeom pod bronią stojących chrześcian 
wasze rady, aby ufając ludzkości Tahira Ba­
szy , pod rząd turecki powrócili. Odby liśmy 
zgromadzenie naradcze, a wypadkiem tegoż 
było: mocne postanowienie Kandyockich
chrześcian, u m r z e ć  r a c z e j ,  n i ż  w y r z e c  
s i ę  s w ó j  o j c z y z n y  l u b  ż y ć  j e s z c z e  d ł u -  
żćj  p o d  j a r z m e m  t u r e c k i e m .  Zawiado- 
miając w as o tem postanowieniu, prosimy 
w as ,  Mości Panow ie, abyście także o niem 
dow ódzców  angielskich ifrancuzkieh okrętów 
zawiadomili i zostajemy i t. d. A. C h a  i r e t  is, 
Prezes. S. R o u s o s ,  Wiceprezes. D e m e -  
t r i o s  C h r e s a p h o p  ul  o s ,  Sekretarz. T h .  
C h a i r e t i s ,  Dan w  Askifosie, d. 4. C zerw ­
ca 1841.®

D. 20. stawili się przed Portąjtrzej Patryar- 
chowie i Wielki Raoin, a Minister spraw za­
granicznych, ftifat Basza, wręczył im exem- 
plarze firmanu o  opiece nad 4roa wyznaniami
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do Ferika Tayar Baszy, nowego Gubernatora 
.Jerozolimy, wydanego. Rifaat Basza z tćj 
okazyi miał do nich stósowną przem owę, w  
której przedstawił zasady rządu i dobroczynne 
zamiary Sułtana względem wszystkich swoich  
niemahomełańskich poddanych. Poczćm trzej 
Prałaci i W ielki Rabin zaprowadzeni zostali 
do Wielkiego W ezyra, który zapewnił ich 
podobnież o przychylności sułtańskićj.

Jako narzeczeni polecają się
F l o r a  M e y e r .
F i l i p  S a n d b e r g .

Szkudły, dnia 18. Lipca 1841.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N astępujące osob y zap od zian e, jako to :

1)  B o ro w ic z  M a rc in ,  k a rc z m a rz  z  Skalmie- 
ro w ’ic p o w ia tu  I n o w r o c ł a w s k ie g o ,  k tó ry  
p rz e d  o k o ło  82 la ty  oddalił  się z ta m tą d  do  
P o lsk i ;

2 )  D obrzyńsk i  J a n  z  S a d o w c a ,  k tó ry  w  r o ­
ku  1819. zb ieg ł b ę d ą c  t r a n s p o r to w a n y m ;

3 )  C h a r lo t ta  L u iza  H a h n e  za m ężna  G ra eb e ,  
k tó ra  w  ro k u  1812. znikła tu  ztąd,-

4) A n n a  z M a s k ie w ic z ó w  H e in t z e ,  k tó ra  
p r z e d  35 la ty  w y p r o w a d z i ł a  się z N o w e -  
g o d w o r u ;

5 )  K w ia tk o w s k i  A ndrzć j  z S z a d ło w ic ,  k tó ry  
p rz e d  oko ło  18 laty p r a c o w a ł  p rz y  b u d o ­
w a n i u  tw ie rd z y  T o r u ń s k ić j ;

6 )  L in d e b e in  Ł u k a s z ,  k tó ry  w  r o k u  1816. 
miał p r z e b y w a ć  w  K cyn i;

7) R e n z  S am ue l m ły n a rz  z m łyna  S am oc iń -  
skiego,

8 )  R o h d e  M a rc in ,  o w c z a r z ,  k tó ry  w  ro k u
1805,

§ )  R in g e lm a n n  K a r ó l ,  k tó ry  w  r o k u  1812. 
udać  się mieli  do  R ossy i ;

10) M a ry a  L u iz a  z G o l t z ó w  S e id le r  i m ąż  jćj, 
k tó rz y  p rz e d  o k o ło  20  la ty  oddalili się do  
P o l s k i ;

11) S iew ie rsk i  F r a n c i s z e k , k tó r y  w  r,  1807. 
m ia ł  pójść jako żo łn ie rz  do  W a r s z a w y ;

*“) Szym ańsk i A ndrzć] ,  p isarz z R o je w a ;
1o) W y s ie c k i  A d a m ,  k tó ry  w  ro k u  1812. m ia ł  
. “ dac S1? za u s tępu jącą  a rm ią  f ra n cu z k ą ;
14) G ra p p  J a n  z C iszn a :
15) M a c h o w ic z  J ó z e f ,  d z ie rż a w c a  w ie c z y s ty

,Zr S, r ę- r t POd G n i« " e m ;
16)  M a th w ic h  K rystyan z Małego L u b c z a  i ro ­

d zeń stw o  jego M ic h a ł  i E w a  R o z y n a  
M a t h w i c h o w i e ; 3

1 7)  B ad o sze w sk i  S y lw e s te r ,  ś łósarczyk  z I n o ­
w r o c ł a w i a ,  k tó ry  p rz e d  około  24 laty da ł  
o  sobie  yyiadom ość z G alicy i;

teraz sukcessorowie i spadkobiercy ich w zy­
wają się niniejszem, ażeby nam o swćm życiu 
i pobycie natychmiast dali wiadomość, lub ti l  
zgłosili się w  terminie na

d z i e ń  4. C z e r w c a  1842.  
przed południem o godzinie lOtćj przed Depu­
towanym Ur. Vangerow, Assessorera Sądu 
podpisanego, wyznaczonym, osobiście albo 
przez pełnomocnika, na którego przedstawia­
my im Kommissarzy sprawiedliwości Vo- 
gla, Schultza 1. i Schultza II., gdyż jeżeli 
ani wiadomości nie dadzą, ani się tć i nie 
zgłoszą, będą uznani za umarłych, a majątek 
ich wydanym zostanie najbliższym i wylegity­
mowanym ich sukcessorom.

Bydgoszcz, dnia 21. Czerwca 1841.
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a d  pozos ta łośc ią  N e p o m o c e n a  i E lż b ie ty  

z  M atelskich m a łż o n k ó w  K le c z e w sk ic h  z Za­
n ie m y ś la ,  o tw o r z o n o  dziś p roces  s p a d k o w o -  
likw idacy jny .  T e r m in  do  po d an ia  w szys tk ich  
p re ie n sy i  w y z n a c z o n y ,  p rzy p a d a  na

d z i e ń  3 0 .  P a ź d z i e r n i k a  r. b. 
o  godzin ie  lOtej p rz e d  p o łu d n ie m  w  I z b ie  
s t ro n  tu te jszego Sądu p rz e d  U r.  R o e d e r ,  As- 
sesso rem  S ądu  Z iem sko-m ie jsk iego .

K to  się w  te rm in ie  ty m  nie zg łosi,  zos tan ie  
za u trącającego  p r a w o  p ie rw s z e ń s tw a  jak ieby  
m ia ł  u z n a n y  i z p re te n sy ą  s w o ją  li d o  tego  
o d e s ła n y ,  c o b y  się p o  zaspoko jen iu  zg ło szo ­
n y c h  w ie rz y c ie l i  pozosta ło .

S z ro d a ,  dn ia  26. C z e r w c a  1841.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W łaśc ic ie lo m  l i s tó w  z a s ta w n y c h  W ie lk ie g o  

X ięs tw a  P oznańsk iego  ozna jm ia  się n in ic jszćm , 
źe w y p ła ta  w a lu ty  za p rz e z n a c z o n e  losem  d o  
u m o rz e n ia  listy z a s ta w n e ,  i p r o w iz y i  za k u ­
p o n y  w e  w ła ś c iw y m  te rm in ie  n ie  o d eb ran ć j ,  
n iem nie j  zam iana  n i e w y p o w ie d z ia n y c h  w  celu 
sp łacen ia  i w y m a z a n ia  l i s tó w  za s ta w n y c h ,  
dziać się będz ie  w  kassie naszć j  z w y łą c z e ­
n ie m  dn i ś w ią tn y c h  w  czasie  od  2. do  16. 
S ty cz n ia  i o d  2, d o  16. L ip ek ,  co d z ie n n ie  p r z e d  
p o łu d n ie m  o d  g o d z in y  9tćj d o  12tćj; p ró cz  te j  
p o r y  zaś ty lko  w e  w to r e k  k ażdego  ty g o d n ia  
p o  p o łu d n iu  o d  g odz iny  4 t e j  d o  6tej i jedyn ie  
za p o p rz e d n ie m  jw y je d n an ie m  m a n d a tu  wy-  
p ła ty .

P o z n a ń ,  dnia 16. L ip c a  1841. 

D y r e k c y a  G e n e r a l n a  Z i e ms t y y a .
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O  D E Z W  A .

Statuta to w arzys tw a  zawiązanego do zbiera­
nia kości w  Wielkićrn' Xięstwie Poznańskićm 
na ce! dobroczynny, p rzez  wysokie w ładze  
k ra jow e ostatfecznie pod dniem 11. Lipca r. b. 
za tw ierdzone  zostały. Z wolą zatem R ządu  
m a się po wszystkich miastach i pow iatach  
Wielkiego Xięstwa rozpocząć czynne zbiera­
nie kości, ażeby juz na ptzyszłą zimę z ich 
prźedaży zebrał się lun dusz dla nieszczęśli­
w y ch .  Nie pozostaje nam w ię c ,  jak ponow ić  
prośby i w ezw an ia  nasze, naprzód  do tych 
.wszystkich szanow nych  osób, które przystą­
p iw szy  już do zawiązania kom ite tów  po mia­
stach i po pow ia tach , pracę około publicznego 
dobra  w ra z  z nami podzielić raczyły; — do 
je d n y c h , ze nam juz złożyli dow ody  troskli­
w y c h  s ta runków  sw o ic h , ażeby nie ustawali 

•w dobroczynnej usłudze; — do drugich, aże­
by  z ró w n ą  co tamci zajęli się gorliwością, 
i gdzie chodzi podać ratunek bliźniem u, p o ­
grążonem u w  n iedostatku, nie dali się nikomu 
Wyprzedzać.

A potem  do W a s ,  szanow ni kapłani i oby­
w a te le ,  którym tak ła tw o  dać dobry  przykład 
z góry; do Ciebie nadobna i litościwa płci 
żeńska, która najrzetelniej umiesz w spóluczu- 
ciem podzielać dolę nieszczęśliwych; do W as 
szanow ni R ab in o w ie ,  do W a s  przykładni na­
uczyciele po wsiach i miasteczkach i do W as  
pracowici w łościanie , udajemy się, ażebyście 
społem  podaw szy  sobie ręce ,  wspierali nas 
W przedsięwzięciu naszem.

W szakże  wszyscy ubodzy i cierpiący z ca­
łego W . Nięstwa Poznańskiego, o ile lundu- 
sze zebrane na to starczą, mają brać żtąd po­
żytek; każdy zatem pow ia t ,  każdy zakątek tej 
p row incyf ,  mieć pow in ien  udział w  zbieraniu 
na ten cel kości.

I jakże o małą tu  rzecz chodzi! T o  co się 
pom iatało  u nas po śmieciach, co bez użytku 
leżało po ulicach i ro lach , co żadnej dla nas 
n ie  miało w ar to śc i ,  to ma być obrócone na 
korzyść ubóstwa. Kości zw ierzą t,  któremi 
pobielone są pola nasze, mają posłużyć na to, 
ażeby się ludzie biedni posilili w  głodzie, 
w  zimnie przyodziali i ogrzali; mają dać 
w sparc ie  nieszczęśliwemu a w styd l iw em u  ubo­
giemu i otrzeć mu z ócz łzę bo leśc i! Bodajby 
nas ,  co nie łakniemy żyjąc w  dostatku, nie 
posądzało kiedyś sumienie nasze, żeśmy się 
lenili dać Ł a z a rzo w i  kości, k tóre spadają ze 
s to łó w  naszych.

My z naszćj s trony z całą gorliwością i sta­
rannością , jaką na nas obow iązki chrześciań- 
skie i ojczyste w k łada ją ,  będziemy chcieli p ro ­
w ad z ić  dzieło , któreśmy z tych samych pobu­
dek założyli. Ale tylko za s taraniem W aszem ,

litościwi mieszkańcy W .  Xięstwa Poznańskie­
go , bez różnicy stanu , religii i pochodzenia ; — 
bo i w śró d  ubogich tćj różnicy robić  nie b ę ­
dziemy — tylko za W aszem  w spółdziałaniem , 
mogą starunki nasze błogie przynieść ow oce, 
D o  Waszego w ięc  miłosierdzia, do W aszych  
uczuć szlachetnych odw ołu jem y się, w o ła jąc  
na W as w  imieniu tysiąca nieszczęśliwych: 

R z u ć c i e  k o ś ć  n a  p o s i ł e k  b i e d n e m u !
Miejsce g łó w n e  składu kości -jest w  P o z n a ­

niu na Grobli na gruncie Pana  Ubsta pod licz­
bą 9., u kupca Pana Domarackiego.

P o z n a ń ,  dnia 23. Lipca 1841.
K o m i t e t  c e n t r a l n y  d o  z b i e r a n i a  

k o ś c i .
K olonowski. D omaracki. •Jlai'cinkQwski. AT. B r se- 
tin sk i. J . Sc/iultz. h aczkow sk i. K ram nrkiew icz , 

Szczepankiew ica. Jeziorow ski , L. 1‘tiwłowski.
X .  K iiw sow iczj proboszcz Sw. M. Magd.

S p r z e d a ż  d ó b r .
D obra 7 mil od W a rs z a w y  nad W isłą  i P i ­

licą w  Sandomierskim położone, z d w ó ch  
fo lw a rk ó w , 8 kolonii, ziemi powiększćj czę­
ści pszennej, z pańszczyzną roczną 5512 dni, 
w y s iew u  ozimego do 360 w ier te l i ,  siana do 
400 fur parokonnych i 10 hub  che Im. boru 
składające się, 4000 Tal. intraty rocznćj czy­
niące, są z wolnćj ręki za circa 90,000 Tal, do 
k u p i e n i a .  D o b r a  te tylko dług T o w arzy s tw a  
kredytow ego 34,000 Tal. ciąży. Dalsze w a ­
runki kupna są w  ręku Ur. Z d a n o w s k i e g o ,  
A dw okata  w  P o z n a n i u .

 Kurs  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D nia  26. Lipca  1841. Sto - Na pr. kurant

O bligi długu państwa . . . . 
P r . ang. obligacye 1830. . . . 
Obligi g rem iów  handlu morsk. 
Obligi Kui marchii z  bież. kup, 
Obligi tymcz. Nowej M archii d t. 
Berlińskie obligacye miejskie . 
Królewieckie dito . .
Elblqgskie duo  . .
Gdańskie dito w T . . . . . 
Zachodnio - I>r. listy zastawne . 
Listy zast. W .  X. Poznańskiego . 
W sc h o d n io - P r.lis ty  zastawne . 
Pomorskie dito .  ,
K ur- i Nowomarch. dito ,  , 
Szląskie _ dito . .
O bi. zaległ, kap, i prC . K ur- i N o­

w e j-M arch ii . . . . ,

Złoto al marco . . . . . .
Nowe dukaty
Frydrychsdory . . .  . ,  .
Inne monety złote po 5 talarów . 
Discnoto .............................i s
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